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Kurjer Częstochowski
Ęj OZfEKHIK POLITYCZNO SPOŁECZB3 LITERACK I

j  renu“ orata wynos) z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk„ z odnosze
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e n'y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
jednoszpaltow y iub jego m iejsce .80 mk., druga i lrzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
w nonparelowy. ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 70 mk. za 
»  " n ,  Nekrologi jo  marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 “/„ droższe,

C en a

20
m k.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjf 41. otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. .Kurjer—Częstochowa’ . Telefon 4. N adesłanych rękopi
sów, z wy jątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu iZw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty in stytucji prywatnych 1 społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte og ło 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

I
I

T E A T R  „ P A R Y S K I P r o g r a m  od s o b o ty  dnia ti-go Maja 1922 roku 
i dni następnych.

2*9® Serja! 2-ga Serja!
epokowego filmu, nagrodzonego złotym medalem w tiraud-Palais w Paryżu

A T L A N T Y D A
W roli Jtntinni, nasza  zn akom ita  ro d aczk a

S ta n is ła w a  N apiórkow ska.
U w a y a i O p is  s z c z e g ó ł o w y  w  p r o g r a m a c h .

% D y  e k c ja  u p r a s z a  S z  P u b l i c z n o ś ć  o p r z y b y w a n i e  n a  w c z e ś n i e j s z e  s e a n s y . I
Anons! M l f O n S !  Zaw iadam iam y naszych Szanownych" odbiorco w że c u k ie r  nadszedł

Damy Częstochowskie!
Niebywała radosna nowina!

M agazyn mój j u ż  j e s t  z a o p a -

Oom R o ln ic z o -  H andlow y
B o r o ń  i Z a b ł o c k i

c<*>«

t r z o n y  ns  sezon  b ieżący  w n a je leg an tsze  m ałerjafy o s t a 
t n i c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h ,  jak: na jm odnie jsze  e t a m i n y  
gładkie i w desen ie ,  s a t y n y  jedw abne  różnobarw ne, b a t y s t y  
różnokolorow e i t. materjeły  b law atne.

P r ó b y  p o w y ż s z y c h  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h  m o ż n a  ju ż  
o b e j r z e ć  w  w y s t a w i e  m o je g o  m a g a z y n u .

Z p o w a ż a n i e m

O
H. A. L ib r o w icz

Częstochowa, I Aleja 12.

w C z ę s t o c h o w ie  ll*a A le ja  2 3 , te l .  215.

J ed y n y  m a g a zy n  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h !

Wiadomości polityczne.
. K i e d y  P o ls k a  o b e j m ie  p r z y *  

z n a n ą  je j  c z ę ś ć  G órn eg  t 
Ś lą sk a .

Wobec coraz to nowych pogłosek o 
terminie objęcia prze* Polskę i Niemcy 
przyznanych im części Górnego Śląska 
należy stwierdzić, że objęcie to masi być 
poprzedzooem przez następujące akty pu 
bliczno-prawne obu państw:

Polska i Niemcy muszą przedew6zy 
stkiem ratyfikować wzajemną umowę za
wartą ostatnio w sprawie górnośląskiej, 
a następnie mnszą otrzymać od Rady am 
H.sadorów dokument, notyfikujący im 

wiadomych ozęsci Górnegoprzyznanie
Śląska.

P olak *
dokumenty

Niemcy wymienią wzajemnie 
ratyfikujące wspomnianą na

poczem nastą 
nie Górnego

miarodajnych 
połowie ezer-

wstępie umowę genewską, 
pi objęcie fizyozue przez 
Śląska.

Według opinji polskich 
sler objęcie to nastąpi w 
wca r. b.
l>ioyd G e o r g e  i n a s z e  g r a n ic e  

w s c h o d n ie .
Na obiedzie wydanym przez delega

cją polską na cześć uczestników konfe- 
rencji, Skirmunt miał na swej prawicy 
Factę (Włochy), a na lewicy Lloyd Geor- 
ge‘a, dalej Jaspara (Belgją).

Lloyd George był w humorze dosken 
nałym i rozmawiał ze Skirmuntem za po 
aredniotwem Jaspara, który tłómaceył.

Skirmunt wskazywał na potrzebę ure
gulowania wschodnich granic Polaki.

Lloyd George odpowiedział, że rozu
mie to doskonale i uczyni wszystko, co 
jest w jego mocy, aby życzeniom Polski 
zadość uczynić.

Skirmunt zaznaczył, że w opinji na 
rodu i olskiego o źadnyob ustępstwach 
terytorjalnych mowy być nie moze.

W  sprawie powyższej prawdopodobnie 
jn tro  Skirmunt będzie miał długą konfe
rencję z Lloyd fteorgem.

Nie jest rzeczą wykluczoną, iż sprawa 
naszych granic wschodnich będzie zała
twiona na najbliższem zebraniu Rady 
najwyższej. Niewiadomo tylko — kiedy i 
gdzie Rada się zbierze. Dowiemy się o 
tera po skończonych naradach Barthou z 
Poincarem.

W każdym razie Lloyd George nale
ga, aby Rada najwyższa zebrała się przed 
końcem konferencji genueńskiej.

Dla ściślejszego kontaktu z delegacją 
francuską — Skirmunt wezwał do Genui 
Zamoyskiego.
C zem  g r o z i łb y  P o l s c e  s p i s e k  

n ie m ie c k o - r o s y j s k i?
O niebezpieczeństwie układu niemiec- 

ko-rosyjskiego w Rapallo pisze p. J .  Bai 
niville w „Action fraccaise*.

„Wynikiem konferencji genueńskiej 
jes t  to, że dodała ona odwagi nacjonaliz 
mowi niemieckiemu. Nie mniejsza jest za 
chęta, dana bolszewizmowi pod dwoma 
formami, rewolucyjną i militarną. Polska 
ma paść ich ofiarą i znajduje się ona w 
ogniu krzyżowym Niemiec i Rosji. Na 
Górnym Śląsku te rro r niemiecki wzmaga 
się i obywatele polscy są mordowani, 
Ozyż można nazwać ,n ieszporam i_^^kD

mi“ zamachy w Piotrowicach i Gliwicach 
którym zapobiedz nie może nasza załoga 
okupacyjna. Z drugiej strony w Genui, 
Cziczerin usiłuje wszcząć nienawistny 
spór z p. Skirmuntem, polskim ministrem 
spraw zagranicznych. Cziczerin ma trądy 
cje. Umie on rezerwować sobie .casus 
belli".

Ś w ię t o  T r z e c i e g o  M aja  
w P a r y ż u .

Z okazji święta narodowego polskiego, 
odprawiona została w kościele Wniebo
wstąpienia w Paryżu uroczysta m sza w 
obecności członków poselstwa polskiego 
konsulatu. Po połuduiu w Sorbonie odbył 
się wspaniały obchód, zorganizowany przez 
towarzystwo francusko-polskie i zjedno
czenie wielkich związków francuskich. W 
imieniu prezydenta Milleranda w uroczy
stości brał udział pułkownik Miliard.

Ministrowie wojny i marynarki oraz 
wojBkowy gubernator Paryża przysłali 
także swoich przedstawicieli. Uczestnicy 
obchodu postanowili przesłać Naczelniko
wi Państwa następujące pismo: .Zebrani 
w dniu 8 maja jolaoy i francuzi, repre
zentujący prezydenta republiki francus
kiej i rząd francuski zwracają się do 
Marszałka Piłsudskiego, wyrażając naj
gorętsze życzenia dla pomyślności i wiel- 
keści Polski tak ściśle z wiązany eth z wiel
kością i poinjś 'ncścią Fraucji."

Następnie senator Bourgois streścił 
bistor|ę 8 maja, której duchem przesiąk
nięta jest obecna Konstytucja Polska. Po
tem p. Le Corbellier mówił o smartwych 
wstaniu narodu polskiego. Na zakończe
nie obchodu odczytał list posła Zamoy
skiego, chwilowo przebywającego w Ge
nui, w którym to liście poseł Zamoyski 
podnosił jasną i logiczną politykę .Francji,

Djagaostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C z ę s t o c h o w a ,  K o ś c i u s z k i  ].
Telefon M  450.

Dr. Geisler Hipolit
I Alaja JWś 14

p o w r ó c i ł .

Naiświeższe wiadomości
W ypadek  a u to m o b i lo w y  

L. G e o r g e ‘a ,
GENUA, 5.5 (te), wł.) Na ulicy w 

Nerwi zderzył się wczoraj samochód, w 
którym jechał syn rumuńskiego prezy
denta ministrów Bratianu, z automobilem 
angielskiej delegacji, w którym znajdo
wał się Lloyd George z żoną i córką.

iiiHyMHiaiiyKiiiHiiiaufa

tylko jedna osoba z pośród jadących, a 
mianowicie żona L 'oyda Georgea, odnio
sła lekk:e obrażenia.

N afta  p r z y c z y n ą  o d m o w y  
b e lg i j s k ie j .

GENUA, 5.5 (teł. wł.) Dotycbczas nie
ma żadnych wiadomości o tem, czy Bal- 
gijczycy 1 Fraeuzi podpiszą memorjał, 
przypnszozsją jednakie, że Belgijczycy 
zwlekają tylko z powoda rokowań nafto
wych i że  jeszcze nie czas przystąpią do 
memorjału. Komunikają dalej, że w Pa
ryżu osiągnięto w tej sprawie zupełne 
porozumienie między Belgją a Francją. 
Ma to wynikać z oświadczenia Rady mi
nistrów, że będzie postępowała solidar
nie z Belgją. Francja nie ohce przed Bel 
gijczykami wyrazić swej zgedy na me- 
morjał i pragnie przeczekać na decyzję 
Belgów, która ma rychło nastąpić.

Co o d p o w ie  R osja?
WIEDEŃ, 5.6 (W . A ł.J „ArŁeiter Zei 

tung“ donosi z Genui po i datą 4 b. m., 
że jak Blychać, odpowiedź delegacji so 
wieckiej na memorjał, wręczony Czicze- 
riuowi, spodziewana jest z końcem tygo
dnia. W kołach francuskich przypuszcza
ją, że odpowiedź sowietów będzie taka, 
iż w najlepszym wypadku można oczeki
wać odroczenia konferencji. Delegacja 
francuska nie wierzy, aby Rosja dała po
zytywną odpowiedź. Do czasn nadejścia 
tej odpowiedzi nie będą się odbywały po-
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Krytyfca rządu w Sejmie.
W A R S Z A W A , 5 5 (tel. w ł.) Posiedze

nia Sejm u wypełnił dalszy ciąg debaty 
budżetowej. Poseł W itos wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem zaatakował min. 
M ichalskiego i m in. Skirm unta.

W A R S Z A W A , 5.5 (te l. w ł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu w dyskusji nad eks- 
pose rządu przem aw iali posłowie G łąb iń - 
ski, W ojdaliński i Dabanowicz, poozem 
dyskusję odroczono.

Następne posiedzenie dziś o godzinie  
3-ej po południu. N a porządku dziennym  
między innemi są sprawy: projekt o pań
stwowej służbie cywilnej*, wniosek nagły 
posła Rosaeta o zakazie uczęszczania do 
domu g ry  w Sopotach dla urzędników, 
oficerów  i żo ło ierzy wniosek posła Z a 
morskiego o uposażenie szkół rolniczych  
i wniosek klubu Ch. Dem . o uposażeniu 
duchowieństwa.

S p ra w a  J a w o rz y n y .
W A R S Z A W A , 5.5 (te l. w ł.) Rada mi- 

ntsłrćw  przedłożyła do 6-go czerwca te r 
m in rozstrzygnięcia sporu o Jaworzynę, 
w bezpośrednich rokowaniach między Pol 
ską a Czechosłowacją.

G w a łty  s o w ie c k ie .
W A R S Z A W A , 5.5. (te l.w ł.) Poselstwo 

polskie w Moskwie złożyło w kom lsarja- 
nte ludowym spraw zagranicznych notę 
form alną w sprawie aresztowania przez

PO DZIĘK O W AN IE.
W szystk im , k tó rzy  oddali o sta tn ią  posługą, d rogim  nam zw łokom  m ęża i 

ojca naszego
Ś. f  p.

Antoniego Kalczyńskiego
a w szczególności Szan. D uchow ieństw u, delegacji S traży  Ogniowej z Radomska, 
kolegom , za gorliwe zajęcie  się pogrzebem, oraz tym  w szystkim , k tórzy okazali tyle  
w spółczucia  d la nas -  składam y z głębi zbolałego serca szczero „Bóg zap łać*

Ż o n a  i s y n .

posterunek czerwonej arm jl, z kom isa
rzem  na czele, dwuch obyw ateli polskich. 
N ota protestuje przeciw pogwałceniu gra  
nicy polskiej przez arm ję sowiecką, oraz 
żąda natychmiastowego uwolnienia obu 
aresztowonych i ukaran ia  winnych.

A ta k  na P a k in .
L O N D Y N , 5 4 T e l. w ł. W edle donie

sień z Pekinu gen. W u -P e l Fu próbował 
w poniedziałek znienacka zaatakować Pe 
kin. Próba jednak się nie udała. Z  powo 
du zatrzym ania przez wojska Iscbanga 
pociągu kolejowego w którym  jechał se
kre ta rz  ambasady am erykańskiej. Posel
stw a zagraniczne wniosły protest do rzą  
du chińskiego.

3 Maja w Warszawie.
(O d własnego korespondenta „K urjera  Częstochowskiego").

W A R S Z A W A . Pogodny dzień wiosen 
ny nadal wczorsjszemu Świętu Narodowe 
mu piękną oprawę.

Od rana wyczuwało się nastrój zup ł- 
nie różny od zw ykłej niedzieli. Nastrój 
ten, pom ijając piękne dekoracje domów, 
prom ieniow ał z rucha ulicznego, wyrazu  
tw arzy  przechodniów, a nadewszystko z 
drobnych oddzułków  chłopców, dziewcząt 
i ludzi starszych, zmierzających ze zw i
n iętym i jeszcze sztandaram i ku katedrze 
Sw. dana. W kró tce tłum y nie m ogły się 
pomieścić na chodnikach i zaleg ły je z 
dnie żyw ą, obfitą i ruchliw ą falą.

Uroczystości rozpoczęła 
M s z a  t w .

w  o g ro d z ie  B o ta n ic zn y m  
odprawiona przc-z ks. kan. Szlagowskie
go, Zapraszali na uią rek to r 1 Senat aka 
dem iski w ra i z m łodzieżą uniw ersytetu, 
która zebrała sję ze sztandarem wokoło 
ruis. Nastrój przem iły,'pogodny a podnio 
ały. Po mszy i k ró tk ie j przemowie kapła  
ua wszyscy ruszyli na 

n a b o że ń s tw o  w  K a te d rz e .
Z ebra ł się tam  ju t  cały św iat oficjał 

ny. P . Naczelnik Państwa, M trsza łek  Sej 
mu, M in istrow ie  z prezydentem Ponikow  
skim na czele, ambasadorowie państw 
obcych, posłowie sejmowi 1 władze m ie j
skie.

Solenne nabożeństwo o dp raw ił ks. 
kardynał K akow ski w bardzo licznej asy 
śc'e kleru.

R e w ia  na P la c u  Z a m k o w y m
Podczas nabożeństwa w katedrze w ię 

ksze i mniejsze oddziały wojska zaczęły 
się gromadzić na placu Zam kowym  oraz 
na przylegającym  odcinku Krakowskiego  
Przedmieścia. Tam  jen. Suszyński główny  
dowódca wczorajszej rew ji wojskowej u- 
staw ia ł je odpowiednio w oczach tlam ów  
publiczności zalewających chodniki.

Dochodziło w pół do i2 -e j, gdy dano 
znać, źe nabożeństwo się kończy, N actel 
n ik  Państw a w asyście jen. Jacyny i 
św ity opuścił św iątynię i udał się na K ra  
kowskie Przedmieście, gdzie przed g m a
chem T ow . Dobroczynności dokonał rew ji. 
Przechodzące wojska (na czele piechota 
za nią kaw alerja  i a rty le rja ) pod wo
dzą komendanta miasta przedstaw iały  
się imponująco i wzbudzały w tłumach 
entuzjazm .

Po skońozonej rew ji i odjeździe N a - 
czeloika Państwa rozpoczął się

o lb rz y m i pochód.
Nad ctłem  K ra k o w skiem Przedm ieś

ciem rozw inął się las biało czerwonych 
sztandarów składanych i rozwijanych na 
łagodnym w ietrze po nad morzem lu d z

kich g łów .
Cała ta f»la posuwająca się powolnym, 

dostojnym ruchom przez Nowy Ś w ia t, A- 
le je  U jazdow skie, N ow ow iejską i część 
M arszałkow skiej robiła impanujące w ra
żenie.

N ie sposób wyliczyć tych wszystkich  
zasłużonych > znanych głów, k tóre  k ro 
czyły w tym pochodzie. Można powie
dzieć, że znalazło się pod tem i narodo- 
wemi sztandarami wszystko, co W arsza
wa posiada dzielnego dobrego i zasłużo
nego dla kra ju . N ie  brakło  nikogo, D u
chowieństwo, posłowie, władze m iejskie, 
ciało naukowe, lite ra tu ra , sztuka, teatr, 
szkoły wyższe i średnie, sfery przem y
słowe, hcndlowe, instytucje społeczne, f i
lantropijne i ten szeroki tłum  mieszczań
ski, k tó ry  stanowi rdzeń i podstawę poi 
skiej i narodowej W arszaw y!

P rzep latany orkiestram i, zo śpiewem  
patrjotycznym  na ustach pochód ten był 
pięknym dowodem, że to święto majowe 
jes t istotnem powazechnem i żywiołowem  
świętem polskiej W a szawy.

Pochód ro b o tn ic z y .
Pochód robotniczy pod hasłem święta 

pracy nietylko m iał charakter narodowy, 
ale i społeczny. Pod barwnem i sztanda
ra m i ruszył pochodem l i  tysięczny tłum  
robotniczy przez ul. Senatorską, Miodo
wą, K rakow skie , Nowy Ś w iat, A l. U ja -  
zdowskia, N ow ow iejską, Marszałkowską, 
śpiewając wszędzie po drodze pieśni na
rodowe i wznosząc okrzyki na cześć g ło 
szonych haseł.

Wśród trensparentów zawierających  
postulaty chrześcjaóskich robotników nie
siono tak ie  hasła, ja k : „M iłujcie się spo
łecznie!", ..Niech żyje współpraca klas!*, 
„W yzw olenie robotnika musi być dziełem  
balego narodu!", „Niech żyje 8 o godzin
ny dzień pracy!", „Precz z zalewem ciem 
nych sił m iędzynarodowych!", „Brońmy 
re lłg ji i Kościoła!", „Precz z anarchją!" 
i wiele innych

Przed dworcem głównym do tłumu  
przemówił poseł Gdyk, poczem pochód 
został rozw iązany.
A k a d e m ja  Z w ią z k u  Lu d . N a r.

O godz. 4 -e j po poł. sala T ow . hy- 
gienicznego w ypełm ła się po brzegi ucze
stnikam i uroczystej akadem ji, zorganizo
wanej celem uczczenia rocznicy 3-go  
m aja przez Zw iązek  Ludow o-N arodow y.

Zebranych powitał p. Juljan A do lf 
Swięcieki, zaznaczają') w kilku słowach 
olbrzymią doniosłość Konstytucji, jako  
wiekopomnego aktu obudzenia się sumie
nia narodowego, wydobycia z otchłani 
zepsucia, jako  wspaniałego testamentu

T E A T R  „ N O H O S C  I ”
P ierw szy objazdow y te a tr „N o w o śc i" w P o lsce  pod dyr Jerzego Siekif rzyńskiego. 

T̂ ike 2 wystąpy! O s t a tn ie  I io w t-ś c i t e a t r u  „ B a g a te la "  w  K r a k o w ie .  Tylko 2 Występy

upadającego przy końcu X V I I I  w. pań- 
stwa polskiego.

Następnie zabrał głos pos. Stanisław  
Grabski i skreślił obraz Polski przed 
pierwszym  rozbiorem, jej upadek m oral
ny, ekonomiczny, umysłowy i wielkie, 
choć chwilowo zbyt późne, odrodzenie się 
przez Sejm C zteroletni i Konstytucję 3-go 
maja. C iężka była praca W ybickiege, S ta
szica, K o łłą ta ja  i innych nad w ielką pr2e 
m ianą duszy narodowej. C iężką, ale o - 
wooną, gdyż ona spraw iła, ż? drugi i 
trzeci rozbiór stał się aktem przemocy 
nad narodem, mającym wzzeikie do n ie 
zawisłości praw o, dzięki niej Polska przez 
ciąg  w. X IX  żyła i wzmagała się w siły , 
dzięki Biej jest znów państwem niepodle- 
głem.

Obowiązkiem pokolenia naszego jest 
wypełnienie przykazań, w Konstytucji 3 
maja zawartych, jest przedewszystkiem  
uczynienie Polski państwem narodowem, 
takiem , w którym oałe życie skupiłoby 
się w ręku narodu polskiego. W  prze
ciągu najbliższych la t dziesięciu musimy 
odzyskać handel i przemysł, opanować 
m ia s ti, dokonać prawdziwego zjednocze
nia wszystkich ziem polskich w jedno 
niezróżnicowane niczem państwo i ustalić 
przekonanie, że konieczne reform y spo
łeczne winny być dokonywane nie drogą 
przew rotów , ale wzajemnego zrozumienia 
się wszystkich stanów.

Po skończonera przemówieniu zebrani 
urządzili pos. Grabskiemu gorącą i dłu- 
gotrw ałą  owację.

C hó ra lne  odśpiewanie „R oty* zakoń
czyło uroczystość, nacechowaną nastrojem  
niezw ykle sympatyczuym i poważnym.

*
Młodzież akademicka dorocznym zw y

czajem święciła dzień wozorajszy nabo- 
' teństwem  Przy ruinach kapliczki w ogro 

dzie Botanicznym.
Sokolstwo—-imponującą rew ją  wszyst- 

kioh gniazd stolicy.
N iem al wszystkie zrzeszenia i korpo

rac je— zam kniętym i obchodami we w ła 
snych siedzibach.

W  teatrze Bogusławskiego odbyło Bię 
bezpłatne przedstawienie „Kościuszki pod 
Racławicam i".

• 2 *
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W  sobotę 6 M aja  1922 r.

Dr. Stieglitzjjf
KombHJa .fam ilijna w 3 alitach e * 5 

A rm ina Friedmana i Norza.

W  niedzielę 7 M a ja  1922 r.

P Ł O M I  Ef t
Sztuka w 3 aktach  Hansa M ille ra .

Cery miejsc id  200 du 1ŁOO Mk. — B ilety w cześniej nabyw ać m ożna w cuk ie rn i „Crlstai", a 
v  d ir \i p '2uts»fcwitni# w kaeie teatru . —  P oczątek o godz. 8 wiecz.

K r o n i k a .
P o s ie d ze n ie  R ady m ie js k ie j.

W  sobotę, o godz. 7 i pół wiecz. odbę
dzie się posiedzenie Rady m iejskiej. Po
rządek dzienny zapowiada sprawy Die* 
załatw ione na posiedzeniu Rady m iej
skiej w dniu 2 im  maja r. b.

K o m p a n ja . W czoraj przybyła na 
JaBną Górę kompanja z Jarocina w licz
bie 150 osób.

Z  u ro c z y s to ś c i 3 -g o  m a ja  
w  g im n . p. T . B u e zó w n y . W  
dniu 3 -im  i 4 -y m  bm. z okazji rocznicy 
wiekopomnej uchwały konstytucji 3 go 
m aja odbyły się uroczyste wieczory w gi 
mnazjum p. T . Buszówny wykonaniu u- 
czenic tego chlubnie znanego gimnazjum . 
Na program  złożyły się: fragm enty z „Pa 
na Tadeusza" i „B alladyny"1 deklamacji 
—  „Kocham cię, Polsko", malowniczych  
żywych obrazów, śpiewów solowych, oraz 
chóralnych na 4  głosy. W ykonanie wszyst 
kioh numerów nacechowane było wysoką 
ku ltu rą , co jest zaBługą znakomitego kie 
runku uczelni pod względem wychowaw
czym. Na w yróżnienie zasługują: p. K c -  
tówna, która rolę A liny odtw orzyła z głę  
bokiem uczuciem i dykcją, p. Egerówna, 
jako Balladyna, zaś we fragmencie z „Pa  
na Tadeusza" w yróżn iły  się p. Boczkow- 
ska i M ierzejew ska, ja k  również ro la Te  
limeny w ypadła doskonale.

Program  na żądanie będzie pow tórzo
ny dla szerszego ogółu.

O p ła c e n ie  d an in y . Z  dniem 5 
b. m. wprowadzone będą w życie ja k  
najostrzejsze środki egzekucyjne przeciw  
ko opieszałym płatnikom  daniny.

A k c ja  rz ą d u  p rz e c iw k o  dno 
ż y ź n ie . M in is te r spraw wewnętrznych  
rozesłał do wszystkich wojewodów nastę- 
jący okólnik w sprawie zwalczania d ro 
żyzny. Okólnik ten wzywa do zastosowa. 
ula jak najenergiezniejszyih środków do.

raźnych przeciwko niepohamowanej chęci 
zysków ze strony nieuczciwych spekulan
tów, oraz nakazuje pilne strzeżenie g ra 
nicy dla wstrzym ania kontrabandy a r ty 
kułów spożywczych za granice kraju.

U w aln ia n ie  u rz ę d n ik ó w . Pap 
minister spraw  wew nętrznych, odwołując  
się do ustawy z dnta 17 lutego 1922 r,, 
wydał następującą zarządzenie:

Podczas toczącego się dochodzenia dy
scyplinarnego, nie należy urzędnika, prze  
ciw  którem u wytoczono dochodzenie, 
zwalniać ze służby, ani na własną jego  
prośbę, ani w dredze zarządzenia władzy  
służbowej, bez otrzym ania na to specjal
nego w każdym przypadku zezwolenie  
m lnisterjum . * *■

W s p ra w ie  „ b e z w y z n a n io w  
c ó w " . Posłowie Źw. Lud . N ar. zgłosili 
interpelację do p. m inistra spraw wewn. 
w sprawie pogłosek o tw orzeniu gminy 
bezwyznaniowców.

Czytam y tam: W edle wiadomości po
danych przez dzienniki warszawskie, T o 
w arzystw o wolnomyślicieli w W arszaw ie  
wniosło do m inisterstwa żądanie za tw ie r
dzenia statutu gm iny bezwyznaniowej. 
Webec tego, źe ustawa konstytucyjna nie 
zna gmin bezwyznaniowych i że będzie 
bezwyznaniową o najrozm aitszych prze
konaniach, zazwyczaj rozbieżnych, nie 
mogą tw orzyć gminy o charakterze p u 
blicznym, wyznaniow ym , podpisani zapy
tu ją  p. ministra:

1) Czy praw dziw em i są pogłoski o 
dążenin do utworzenia gminy bezwyzna
niowej?

2) Czy p. m inister uznaje, że gmina 
iąka nie jest dopuszczalną wobec obowia 
żujących postanowień konstytucji polskiej?

O o c h ro n ę  lo k a to ró w . Na 
wczorajszem posiedzeniu kom isji p raw n i
czej 3 -jm u , omawiano w dalszym ciągu 
pro jek t ustawy o ochronie lokatorów .

R eferent tej sprawy, pos. Jasiukowicz 
przedstawił wniosek, by w czasie od 
kw ie tn ia  do lipca r. b., t. j .  w  czasie, 
w k tó rym  m ają  obowiązywać jeszcze w  
dalszym ciągu dotychczasowe wysokośći 
komornego i świadczeń dodatkowych, do
zorców opłacali lokatorzy.

Dyskusję nad tym wnioskiem odłożo
no do następnego posiedzenia.

Il-g i p o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  
W  niedzielę dnia 7 maja o godz. 12-ej 
w południe w sali teatru „Paryskiego* 
odbędzie się I I - g i  z rzędu „Poranek sym 
foniczny*' w połączeniu z prelekcją mu
zyczną w wykonaniu zespołów Instrum en
talnych „ L u tn i"  i „Zw iązku Muzyków  
Polskich*.

K s ią żk i c ie k a w e . Od maja hr. 
uruchomione zostaje w W arszawie wyda
wnictwo dawniejszej B ib ljo ttk i D iie ł W y  
borowych pod nazwą „K siążki C iekaw e". 
Prenum eratę przyjm uje biuro dzienników  
A , O trąbka ul. Kościuszki 11 róg  A lei.

„O d so n ie11. T ro -  
ludzi, a uśmiech jest 
w ..Odeonie" od dziś 

-  M iz ia"  zapomnieć 
kłopotach a lica po- 

chce przepędzić chwi 
niechaj spieszy do

W eso ło ść  w
ski i smutki dręczą
rzadkością, jednakże  
na obrazie „K iz ia  -  
można o wszelk ch 
kry je  wesołość. Kto  
le  beztioski —  tea 
„Odeonu".

„ A tla n ty d a 11 w  te a t r z e  „ P a  
r y s k im 11. D yrekc ji teatru „P arysk ie 
go" należy powinszować ostatniego su
kcesu. Obraz „A tlan tyd a" jest filmem nie 
zw ykłym  pod każdym względem.

Demonstrowana dotychczas serja  p ierw  
sza tego świetnego obrazu przedstawia  
wiele uroku i powabu, utrzym ując jedno
cześnie w idza w ciągiem zainteresow a
niu. Zespół artystów  znakom ity. Ich peł
na wyrazu gra , znakom ita reżyserja naj
wybitniejszego kierow nika teatrów  fran 
cuskich— świadczą najdobitniej o w artości 
obrazu tego. Zdjęcia wykonane w Afryce  
wśród morza piasków, przepiękne widoki, 
tycie beduinów, wszystko to w napię
ciu trzym a widza.

B ruga serja „A tlan tyd y"  pod wzglę-

Mąkę
pszenną i żytnią, 
otręby, owies etc.
poleca po cenach konkurencyjnych 
H andel p ro d u k tó w  m ą c i-  

nych i  zb ożow ych

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki N< 37.

T a l . fo n  4 8 2 .
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Program  od soboty dn. 6-go do środy dn. 10-go Maja 1922 r.

Śmiech!! m r  D ziś!

MIZIA
p r z e  w y b o r  na f a r s a  w w y k o n a n iu  a r t y s t ó w  P o l s k i c h  dla w s z e l k i e g o  r o d  aju s p o r t o w c ó w  i n ie  s p o r t o w 

c ó w  w  6 -c iu  a k t a c h .
O S O B Y :

SYM PBTYCZNQ PAN FONSIO, miody młodzieniec, poszu-Zbogucony paskarz o przybranem nazwisku i nabytem tytule 
Baron H E L JO D O R  ASTI-SPUMANTI p rezes  honorowy r o z 
licznych stow arzyszeń sportowych . . . .  G a s iń .k i .  
PANI LULA, jego połowica W irski.
KIZIA-MłZlA ekscentryczna dziewoja o wieln funtach ale a n g i e l s k . S m o s a r s k a  
MARGRABIA DE VOLAY, sportowiec z przekonania  K r z e w iń sk i .

kujący stosuneczKów 
HUNJADI JA N O S , detektyw  prywatny, specjalista od chwy
tania... ua gorącym uczynku . ,
W O JT U Ś  GULIWFRK1, atleta na urlopie 
D YREK TO R H O TELU  „SA NATO“ .

M i e r z e j e w s k i

B a n a s i e w i c z .  
S a l c e r k i e w i c z .  

M a r k ie w ic z
Osobom powyższym sekundują dzielnie, Giewont, góralki, Jaworzynka, górale, Krupówki, zawody narc iarsk ie ,  a zwłaszcza wielki zawód... dla widzów, k tórzy
już n ieopatrzn ie  opłacili bilety Wejściowe. — — — — — D ekorac je  z tej jedynej najwspanialszej pracowni ar tystycznej,  iaką są nasze polskie Tatrv. 

Wykonano W wytwórni Po lsk iego  T-wa Filmowego ,AR TEILM “. Zdjęć dokonał inż. ZBIGNIEW GNIAZDOW SKI.

N ad p r o g r a m :  ŚW IĘTO 3 -g o  MAJA W CZĘSTOCHOWIE ( W ła s n e  z d ję c ia  fo to g ra f iczn e) .

dem sr tystycznym  stoi na  rów ni z aerją  
p ie rw szą , a pole w niej do popisu ma 
sława kinematograficzna S tan is ław a N a 
piórkowska.

Tragedia młodej dziewczyny.
S m it r ć  w  n u r ta c h  W arty.
Była s ie ro tą ,  urzędniczką M agis tra tu  

w Częstochowie. Niedawno o p u śo ła  z a j 
mowane stanowisko. Sznkała posady. Mia 
ła  otrzymać w f a b ry .e  „C zęstochow iac- 
k a“ lecz wreszcie odmówiono jej. Ambicja 
młodej dziewczyny wzięła górę 1 gdy  wczo 
r#j w nocy wyszła z domo, rzneiła się 
do W a r ty ,  znajdując śmierć w jej nurtach. 
Młodocianą d e s p e ra t tą  była Jan ina  L u b a 
sz ew sk a ,  zam. n* Rakowie.

W ie c z ó r  D r. T o R ham a. We 
w to re k  dn. 2 bm. odbył się zapowiedzia
ny wieczór dr. T o-R ham a. Niezliczony o- 
gonek przy kasie.

Na wstępie dr. T c -R b am a  zaproduko- 
w»ł niezwykle interesujący eksperym ent 
autohypnotyczny, odnajdywania i sumowa 
nia liczb napisanych k re d ą  na podłodze 
sali. W szys tk ie  eksperym enty  odbywały 
się pod kontrc lą  dwóch lekarzy. O prócz 
ciekawych doświadcień z dziedziny zu
pełnie u nas nieznanej i niedostępnej dla 
europejczyka, autohypnnzy (k tó rą  to  Bztu- 
kę posiadają jedynie  fakirzy indyjscy j o 
gowie) dr. To-Rhama pozwalał sobie prze 
bijać ręce i kark  w dowolnych mieisczch 
na wylot.

D ruga część program u składała  się 
głównie ł eksperym entów telepatycznych 
zupełnie jednak  odmiennych od zwykłych 
tego rodzaju  popisów.

W szystk  e dośw iadczenia  udawały się 
bez zarzutu. Pabliczoość gorąco oklaski
wała dra  To-Rhama.

Mąż zabija żoną,
p o c z e m  s a m  p o z b a w ia  s ię  

ż y c ia .
W tych dniach Kam ińsk byl widownią 

k rw aw ego  d ram atu  rodzinnego. O godz. 
10 i pół wieez. wrócił do domu w stanie  
n ietrzeźw ym  policjaut Z t le jsk i ,  k tóry wy 
strza łem  1 rew olw eru  pozbawił życia żo
nę swą, a potem w ystrzałem  z karab inu  
odebrał sobie  życie.

Na miejsce wypadku zjechały z Ra 
dom ska władze sądowc-lekarskie.

T s a tr  o b ja z d o w y  w  C z ę s to 
c h o w ie . Dziś w sobotę, w Bali  tea tru  
Nowości (I  Aleją 12), odbędzie się p ie rw 
szy w y B tęp  te a t ru  objazdowego pod dyr. 
Jerzego  S iek ierzyńskiego, o d eg ran a  zo
stanie  osta tn ia  nowość te a t ra ln a  . D r .  
S t ieg li tz" ,  która  wywołuje salwy śmiechu. 
Początek  przedstaw ienia  o godz. 8-ej 
wiece. W  niedzielę zaś odegrana  zoBtaje  
sz tuka  w 3 ch aktach H. Millera .P łom ień".

Ł ad n a  s łu ż b a .  Antonina Konie- 
czniak, s łużąca  Anny Manik, zam. przy 
ul. Piłsudskiego nr. 21 sk ra d ła  Bwej chle 
bodawczyni z kufra  2o,ooo ink.

85-cio  letn i sam ob ójca .
Pozbawił się życia przez powieszenie 

na s trychu  domn 85 cio letni Ludwik Po 
laczek, mieszkaniec wsi i, gm. Kamienica 
Polska.

Za p r z e j ś c ie  g r a n ic y . Z osta 
li za trzym ani za n ie lega lne  przejście  g ra  
nicy Jan  H aw lica , pochodzący z powiatu 
W ieliczka i Stanisław Sierchard , zam. we 
wsi, gm. Pisze pow. F rysz tad t .

Losta li  za trzym ani Dawid F ry d m an , 
zam. przy al. Ogrodowej nr. 26, szmnl 
Blajwas, zam. przy  ul. S ta ry  Rynek  4, 
K atm a Bessrglik , zam. przy  ul. Spadek 
8, Naftul W ajsfe lser ,  zam. przy ul. S ta ry  
Rynek 30 i Michał Adamek, zam. we wsi

Aleksandrja , gm. Dźbów pow. Częstochow 
skiego za usiłowanie przejścia granicy.

N areszcie!
Z o s t t ła  pociągnięta do odpowiedzial

ności F a jg a  Gutsztadt,  zam. przy ul. T a r  
gowej 3, k tó ra  w dniu  11 k w ie tn ia  r .  b. 
sp rzedaw ała  na rynku cebulę po cenach 
paskarskich.

D o b rz e  p iln u je ! Został schw yta 
ny F ranciszek  Kubhkowski, stróż nocny 
zam. przy ul. Małej 23. K. skradł zemsto 
jących na stacji Rłeszoo wagonów 2 p u 
dy kartofli.

K r a d z ie ż e . Joskowi Rotsztajuowi, 
zam. przy ul. W arszawskiej 5, nieznani 
spraw cy sk rad li  z m ieszkania  ga rd e ro b ę  
wartości mb. 7o,ooo.

Józefowi K rysikow i, zam. we wsi Ci
sie, gm. Węglowice nieznani sprawcy skra 
dli z bieszeni przy kasie biletowej na 
stacji w Częstochowie portfe l z 4 ,0 0 0  mk. 
i dowody osobisto.

Z mieszkania Franciszki Donajskiej, 
zam. przy ul. D ąbrowskiego 44 nieznani 
sp raw cy za pomocą dobranego  klucza 
skradli 9 m etrów  m aterja łu  wełnianego 
ogólnej w artośc i 80,300 mk.

S m a c z n y  s e n .  Sam uelowi H arto
wi skradeiono przez niewiadomych sp raw  
ców w pociągu osobowym nr. 13 pomię
dzy st. R adom sk —  Częstochowa podczas 
sou, walizkę płócienną koloru bronzowe- 
go, zaw ie ra jącą  8 koszule, 2 pary kaleso 
now, 1 spodnie granatow e, 1 parę  kam a
szy i przybory do golenia, ogólnej w a r 
tości 15,ooo mk.

*— — —  ■« *« ■*..!£

Listy do Redakcji.
Szanowny Pan ie  Redaktorze!

Na artyku ł  sk ie row any  pod moim a -  
dresero w „Gońcu Częstochowskim 11 z dn. 
3 M sja, złożyłem dnia  dzisiejszego w re 
dakcji „Gońca*1 odpowiedź na wszystkie 
zarzuty.

Z szacunkiem 
S t a n i s ł a w  H a b r o w s k i .

Częstochowa, da. 5 .V .22 r.

Zdaleka i zbliska.
— Z d e m o b iliz o w a n i H eler-  

c z y c y .  Znaczna część polaków a m e r y 
kańskich, k tórzy w stąp ili  do a rm ji H a l
lera , n ie  mogąc przystosować się do w a
runków  życia w Po lsce ,  powróciła do A- 
meryki.

W ysłano  takich zdemobilizowanych ha 
Ierczyków 7 transportów . Koszt ich prze 
wozu ponosi rząd amerykański.

Dotychczas nie wyjechało jeszcze do 
Ameryki około 2 tysiące hallerczyków, 
którzy ujawnili chęć powrotu, lecz nie 
zdążyli wyjechać z poprzedniem transpor  
tem. Około 800 hallerczyków tych znajdu 
je  s ię  w obozie w Grudziądzu, niektórzy 
się pożenili, m ają dzieci, u trzymanie ich 
jeBt kosztowne, a zachowanie się niespo
kojnych elementów, k tó re  w życiu obozo 
wem nie są  rzadkością , pow oduje  nieraz 
k łopo ty  dla władz lokalnych.

Pow ró t ieh do A m eryki u trudn ia  oko 
liczność, t e  władze am erykańskie  nie chcą 
Ich już trak tow ać ja k o  zddemobilizowa- 
nycb żołnierzy, lecz jako  zwykłych reemi 
g ran tów , podlegających ogólnym przepi
som emigracyjnym, j a k  wiadomo, znacz
nie w ostatnich czasach obostrzonym.

— L ista  a r e s z to w a n y c h  w  
dniu I m a ja  k o m u n is tó w . Wśród 
a resz tow anych  w W arszawie komunistów 
w dniu 1 maja znajduje się kilku wybit

nych przewódców tego  ruchu w Polsce 
oraz szereg wysłanników z Moskwy.

Niektórzy z nich oddawna byli poszn 
kiwani przez władze polskie. Spry tn ie  o- 
bmyślany przez nich sposób zacierania  
śladów swej działalności uniemożliwił po
licji ich ujęcie.

D jp iero  wyjśoie na ulice w dniu 1 ma 
ja  i rozwinięcie an tipaństw ow ych sz tan 
darów dało możność policji zaaresztow a
nia i przekazania ich pr >kuratorji.

J a k  się dowiaduje „K urje r" ,  lista wy 
bitnych komunistów znajdujących się obec 
nie w rękach p rokura to ra ,  przedstawia 
się  jak następuje:

Moritz Rozenberg, Szloma Epelbaum, 
Mojżesz Bałtekoklis ,  A leksander Sypuła, 
A leksander  Granos, I -aak  Czarnobrodzki 
Fe liks  K rzyżanow ski, Józef Dobrowolski, 
Kazimierz Lepe, Adam Chojnacki, Geno
wefa Durzyńska, A gnieszka S tarzyńska, 
Leokadja  S tokm an  i Regina Toper.

Razem dotychczas na podstawie o rze
czenia sędziów śledczych przekazano w ła 
dzy p rokura torsk ie j  osób 14 w tem cz te 
ry  kobiety.

Z ogólnej liozby 36 aresztow anych w 
dniu 1 maja 14 osób zostało zwolnionych 
zupełnie, gdyż znalazły się one p rzypad
kowo w tłumie komunistów. Reszta zaś 
aresz tow anych  w liczbie 56 osób została 
zwolniona na razie warunkowo po uprzed 
nim zobowiązaniu ich do Btawienia się na 
każde wezwanie władzy.

Pogrzeb zamordowanego przez kom u
nistów wywiadowcę policyjnego Olewni- 
czaka odbędzie s ię  dnia 5 bm. o godz. 4 
popołudnia z kaplicy przedpogrzebowej 
przy kościele św. P io tra  i P a w ła  na Ko 
szykach.

— W a r sz a w a  m a p ie n ią d z e .
Ja k  się  dowiaduje „K urje r"  pierwszy 

dzień wyścigów konnych w W arszaw ie  
mimo nielicznych biegów i małej ilości 
wyśoigowców, oraz złej pogody, przyniósł 
„ to tk o w i"  obrotu ogólnego z gó rą  23 mil 
jonów marek. Czyżby dochód zaś tego 
dnia wyniósł przeszło  s iedem set tysięcy 
marek!

Boasm aitości.
(—) T w a r z  „ ta n g o 11. Modne

tańce , k tó re  coraz większy wpływ zdoby 
w ają  dla siebie w salach balowych, s ta 
wiają wysokie wymagania nogom i gło
wom tancerzy, nic więc dziwnego, że 
wpływ na tancerza  p rzeb ija  się naw et w 
rysach  twarzy.

Jed en  z angielskich obserw atorów  sa 
balowych twierdzi, że  odkrył typową 
tw arz  „tango" w k tórej rysach jrzeb i ja  
głębokie zwątpienie i rezygnacja. Podozas 
gdy przy ohne-stepie i foxtrocie na  tw a 
rzach ta liczących maluje się błogi u śm ie 
szek, a oczy błyszczą zadowoleniem, te 
same pary , tańcząc tango, rob ią  mioy, 
ja k  gdyby chodziło o zrozumienie teorji 
względności E inste ins . Brwi ściągnięte 
są ponuro, zmarszczki ry su ją  się na czole, 
a warg i szepczą: raz ,  dwa, w kółko, raz, 
dwa, stać; raz, dwa..." powtarzając w y

kuty na lekoji tańca  rytm.
W  ten sposób ta n g o  i jego  nowe od

miany w rodzaju  shimmy, sta ją  się ciężką 
p racą ,  w ykonanyw aną lite ra ln ie  w pocie 
czoła. T rzeba  potem kilku z rzędu fox- 
tro tów  i ohne-stepów , by na nowo roz
pogodzić czoła tancerzy .

(—) L u d zie  z  ru d y m i w ło s a  
mi i w ie lk ie m i u sz a m i poszu>  
k iw a n i. W  Stanach  Zjednoczonych po 
szukiwani są obecnie ludzie, których
kwalifikacje stanowią następu jące  zewnę
trzne  szczegóły; ru d a  g łow a i wielkie 
uszy.

Mianowicie Adm iralic ja  m arynark i a« 
m erykańsk ie j  rozpisała konkurs ,  poszu
kując w te a  sposób kandydatów  do szko 
ły radiote legraficznej m arynark i .  Za  wa
runek  przyjęc ia  do szkoły postawiono a -  
deptom rad jo te leg raf j i  posiadanie p ło 
mienno rudych  czupryn i m ożliw ie  n a j
większych rozmiarów uszu. Sprawozdawca 
„ N ew  Jo rk  H era ld a11 który  udał się do 
Admiralicji, by dowiedzieć się o powo
dach tego oryginalnego żądania, wyjaśnia 
Że na podstawie długoletnich prób udo- 
wodnionera zostało, że rudowłosi mają
wrodzone zdolności do rad jo te leg rafji  a 
posiadacze pokaźnych muszli usznych pre  
cyzyjnie i szybko uczą się odpowiedniego 
ustawiania  i regulow ania  instrum entów 
odbiorczych. Idealny  urzędnik te legrafu 
iskrowego powinien przeto  być w posia 
daniu tych skądinąd nie bardzo nęcących 
szczegółów urody.

H nas w Polsce u ta r ło  się tw ierdze
nie, źe żydzi są  w posiadaniu ja k ie jś  t a 
jemniczo zorganizowanej poczty, k tóra  
pozwala im wieczorem wiedzieć w K ła ju  
czy Ożarowie, co Lloyd G eorge w Genui 
ja d ł  rauo  na drugie  śniadanie.

Obserwacja am erykańsk ie j adm iralic ji  
wyjaśnia poniekąd ta jem nicę . Wiadomo, 
bowiem źe naród w ybrany wykazuje na j
większy procent rudowłosych i r u d o b ro 
dych.

Widocznie więc rude  ówłoszenie na 
wzór anteny rad jo te legrsficznej przyjmu
je z przestrzeni odgłosy płynące z naj
dalszych zakątków  świata.

Niezawodny środek  p rzeciw ko chrypce, 
duszności, kasztom

„Granulki Russyana”
(Granules sulphuris aurati benzolinati), 
wyrobi 

torjum
W ob„,.bora- |jAp K o w a lsk i”

W W arszawie, Miodowa 1. 
S przedaż w aptekach i składach aptecz

nych.
• S posób  użycia dołączony do każdego  

pudelka.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A leja  3 9 .
w ykonywa: palta , kos tjum y i suknie . 

C eny p r z y s tę p n e !

Zawiadom ienie.
Zarząd Częstochowskiego T-wa Cyklistów komunikuje osobom 

zaiteresow anym , że zaświadczenia na prawo jazdy rowerowej na 
mieście będą wydawane

do dn. 15 m aja r . b. w łą c z n ie .
Egzaminy odbywają się w poniedziałki i czwartki o g. 7 wiecz.
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KI NO

NOWY
D ziś  po  r a z  o s t a t n i ! !

Orkiestra w powiększonym składzie. 

Kasa czynna od godziny 3-ej po poi. 

f  asse-partout i bilety ulg. nie ważne.

2 -g n  s e r j a  i z a k o ń c z e n ie

LADY HA I L T ON
p. t.

OSTATNIA M IŁ08C ADMIRAŁA NELSONA
monumentalny dramat filmowy w 6 aktach, ilustrujący pobyt L a d y  H a m i l to n  na królewskim dworze 

oraz r o m a n s  j e j  z a d m i r a ł e m  N e l s o n e m  słynnym zwycięzcą z pod Trafalgoru.
W  rolach głównych potęgi ekranu: u r o c z a  L ia n a  HAIDf W e r n e r  K r a u s ,  C o n r a d  W aid t ,

R. S zy n  c e l .  Reżyser ja R y s z a r d a  O s w a ld a .

r Kino -Teatr n
ul. D ąbrowskiego N» 1?.

UWAGA!!! Ola u c z ą c e j  
s i ę  m ło d z ie ż y  i ż o łn ie 
r z y  c e n y  m ie j s c  z n i 

ż o n e .

P r o g r a m  o d  ś r o d y  3 -g o  d o  n ie d z ie l i  7 -go  f t la ja  w ł ą c z n i e .

Bob Johnson Pogromca z cyrku Hagenbecka
pogromca z cyrku Hagenbecka Bob Johnson

Bob Johnson Pogromca z cyrku Hagenbecka
pogromca z cyrku Hagenbecka Bob Johnson

Bob Johnson Pogromca z cyrku Hagenbecka
pogromca z cyrku Hagenbecka Bob Johnson

P o m im o  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  c b r a z u ,  c e n y  m ie j s c  n ie  p o d w y ż s z o n e .

N ie  c z e k a j c i e
osta tn ie j chwili a zaopatrujcie się 
już w ev sz e lk ie  niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy i 

firanki w

N ajtańszym  składzie
u J .  R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— C en y  konkurencyjne. —

■ c u L i iM — w  m u — m e w i  w i n —  — r n u f i T i w i r M i r -  o m m m a w i

f  T AP  E T Y 1
)
)
)

l
)
)
)

p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 ,

fvis a Vis stacji).

• A A A / \ A A  .

i
<
<
<
<
<

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  A k c y jn e g o
F ab ryk i P r z e tw o r ó w  C h em iczn y ch

„ R Ę D Z I N Y ”
w  R u d n ik ach  pod C z ę s t o c h o w ę

zap ra sz a  na zasadzie  § 55 Ustawy Towarzystw a pp. A kcjonarjuszów  na zw y
czajne ogó lne  zgrom adzen ie ,  odbyć się m ające  w dniu 50 M aja I922r. w Cirand* 
Hotelu w Łodzi o godz. 11-ej p rzed  południem.

Zapisy pp. A kcjonarjuszów  lub ich pełnom ocników , p ragnących  przyjąć 
udział w zgrom adzeniu  stosownie do § 60 Ustawy odbywać s 'ę  będą codziennie  
w Z a rząd z ie  T ow arzystw a w R udnikach do dnia 15 Maja 1922 r.

O  ileby w term inie nie była p rzeds taw ioną  przew idziana Ustawą ilość 
akcji, ogólne zg ro m ad zen ie  od b ęd z ie  s ię  dwa tygodnie później t. j. dnia 15-go 
C zerw ca  1922 r. w tymże lokalu  i o te jże  godzinie. S tosow nie  do §  (32 Ustawy 
zw yczajne ogólne zebran ie ,  jakie się odbędz ie  w 2-gim terminie, będzie  praw o
m ocne, a powzięte  na nim postanow ienia  będ ą  obow iązujące bez  względu na 
p rzedstaw ioną Ilość akcji.

F o rząd ek  dzienny jes t  następujący:
1. R ozpatrzen ie  i za tw ie rdzen ie  bilansu za 1921 rok  oraz podział Z y

sków za ten że  okres;
2. Wybory do Z arządu  i Komisji Rewizyjnej;
3 W nioski Z arządu .

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI

ul. Panny Marjt 21 (obok teatru Paryskiego) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 
Panie od * 12 —11 w południe.

r
r n

MMtC z ^ t ą j c i e !  N o w o ś ć !

W ażne d la  Dam! Na sezon letni!
M agazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach  najniż

szych
Tanio bo w prywatnym mieszkaniu

A N n u , 9 h  w C acstoohom rie ,  
i  W O W n l t  | A le ja  4  ( fro n t) .
Pamiętajcie adres!!!

Alarmująca wieśćl
ŁóJź. (M. C.) Z powodu wielkich za

kupów materjałów fcławatnyih i wełma- 
nycd przez delegację Bk aińską, na rynku 
tutejszym daje się occzuwać brak manu- 
faktory.
Pozostałe zapasy wełeu, kortów, płócien, 
chustek i t. p. z a k o i  ne zosLły ptvez 

f i r m ę

M. C z ę s to c h o w sk a
l l -g a  A leja  Nr. 25

gdzie zi ajdują się w sprzedaży detaliczny 
po cenach najniższych. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

po leca
MAGAZYN BŁAWATNY

pod firmą

Kornberg i S z u m a c h e r
przy ul. Panny Nlarji JVa II,
(Aleja I) w  podw órzu  parter,  

vis a vis bramy.
Etaminy, batysty, markizety. zefiry, ma 
da polarny, płótna, wełny i różne inne 

po c e n a c h  n a j ta ń s z y c h !

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z ty ń s k a  Ais I.
( Z a w o d t i e ,  w b y łe j  k w a s ia r n i j

poleca w najlepszym gatunnu po cenach przy
stępnych:. p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a 

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .
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Magazyn fiiawatny
Bławat'
i A le ja  14 (dom p. Prank ego)

Bogato zaopatrzony w wyroby weł
niane, bawełniane i jedwabie. 

Firanki i dywany, materjaly męskie, 
towary letnie w wielkm wy bo'zo. 

Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! 
Hurt. D e ta l .

C eny f a b r y c z n e !

/ a 6 5 0 0 Mk- 

ubranie s f .
z dobrego kortu

Za 2.000  M k -
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w icz  -■ S —
I A ie ja  7. T el .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

mm Jako jeneralni przedstawiciele na caJą Polskę
f i r m y

W. E. Hughes & Cs w Londynie g
polecamy do jaknajszybciejszej dostawy: w s z e l k i e g o  r o d z a ju

B L A C H Y  BIAŁE, CZARNE, DEKAFOttASE i t. p-
O ferty  n a  ż ą d a n i e .

Anglo - Szwajcarska Spółka Akc. dla Handlu i Przemyślu
w  W a r s z a w ie ,  ul. Z ie ln a  II, a a

I H M M  telefony: 2 0 4 - 9 0  i 1 6 0 - 8 0 .

C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  P R A C O W N IA  
O B U W I A

N larjana B ed n a rk a
u l.  S p a d e k  Na  3 .

Posiada na  składzie nsjnowsze fasony wydłu
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych i zagra
nicznych materjałów.

W ykonanie solidne! ceny przystępno!
■' " -   ■■■ -     .....

Źródło Polskie
Jana Radzieje wskiego

Krakowska 1. obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, Konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka" po cenach fabryi znych. go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy

prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch,

N ajlepsze źrodło  taniego kupna! 
Z w racać uwagę  na adres!

NiniejszynTmam zaszczyt zawiadomić W. P. 
iż przyjmuje zamówienia na

O R K I E S T R Ę
sm yczkow ą.  doskonale  zg ra n ą ,  z najlepszych  muzy
ków ( c h r z e śc i ja n ) ,  pcd  bat. znakom itego  sk rzyp ka .
R epertuar  z najnowszych tańców. Warunki 

przystępne.
Adres: F. B e lo f ,  ul. Pomologiczna 4, 

bliższych informacji udzieli administracja 
_______________„Kuriera C z ę s t " . ________

Tow. Dobrocz.5 sprzeda kasę 
* c | l l  ogniotrwałą Można j ą  obej

rzeć w domu przy ul. S taszyca 3, w ił  gimna
zjum państwowem. _________________
Z nuhinnn kart<} Powolanla wyda-I U I I W  Dą przez komisję pobo
rową w Radomsku, oraz rożne ważne doku- 
monty na imię Mordka Gutman.

P r e n u m e r a tę
bijoteka dzieł wyborowycli) przyjmuje Biuro 
Dzienników, Kościuszki H  (róg Alei)_______

sztukę wykończył. Kamińsk, przy stacji,  Wroń- 
ski.__________________
R ń Ś r t O  s ita ' r a ^ r’ Siatki druciano, tka- 

ne 1 kręcone na ogrodzenia  do 
parkanów, bufetów i okien w yrab ia  Władysław 
Sclblrowski. Rynek Wieluńki 32. telefon 324.
N 9 H n a « I u 2 0 0 0  m b ,  Znubiono port 

IN A A jf  fel z dowo ami osobisty
mi ua Imię Anastazego Goldbluma. Łaskawy 
znahtzta^echc^zAvrocid^jio^Vdin^^
7 n n h i n n n  k a n 9 powołania wyda-
“ A J M I A l l ł l l A f  ną przez Komisję po
borową w Wieluniu na imię S tefana Dawido- 
wlcza._____________________
7 n i l h ! n n n  kartę powołania wyda 
A L J J A A K ł l ł J ■ ■ l A  ną przez komisję pobo- 
rową w Wieluniu na  imię Szczepana Skiby. 

n f n -- n  1-, zaraz c e g l a r z  dor o t r z e n n y  dóbr „Parzyroiechy1*
Oferty ze świadectwami do Zarządu Dóbr w 
„ Pa zymiechach*, poczta Krzepice.
C Ł ł a  ■ sB J .  wydziału archltektonlcz- 
9 1 1 1 0 6 1 1 1  nego wykonywuje wszel
kiego rodzaju kreślenia (ko-pje) specjain. bu
dowlane ul. Ziełona 33 T. R, od godz, 4-ej do 
7 wiecz,

Redaktor i Wydawca: A dam  Paclorltow akl Odbito W Drukarni „U D ZIAŁO W EJ*


